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Rok V. Nr. 67. 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od wiersza drobnego 
(petit) . . po 8 centów 
za każde następne .-. „5. p 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygo- 
dniu w dniu przedstawienia teatralnego. 


TE 


Kraków 13 „lutego. r 


We wtorek po raz Kruki ` rathat Ant 
ra: Córka Rolanda, w przekładzie p. Lucya- 
na Siemieńskiego. 


* 
Sia 


stawienie w teatrze: „Trafiła kosa na ka- 
mień*. Kostiumy zamawiać można u krawca 
teatralnego obok sali redutowej. 


* 
x(| * 


Na: benefis p. Morozowicza daną będzie 
operetka Soupego: „Lekka kawalerya*. , 

Rozdano role do nauki z komedyi p. Zy- 
gmunta Sarneckiego „Febris Aurea“. 


Warszawa. Opera miejscowa zajmuje 
wznowieniem jednoaktowego muzyczne 
tworu Ś. p. Moniuszki „Flis“, w 


fi włoska ma ea wiódke „Jana z a Leyiy. 


Meyerbeera. 


530 Wiadomości artystyówne ; 


Dziś ósmy bal maskowy. o NBłaOŁJ: przed 


W Londynie umarł John Forster. Urodził 
się w Newcaste w r. 1812 i od bardzo mło- 
dych lat zaczął próbowąć sił swoich na polu 
literackiem. Był przez długie lata „redaktorem 
„Kxaminera* a potem „Daily News$. 


Znany  Konipożytór czeski p. Dworzak ü- 
kończył w tych czasach pięcioaktową.operę 
„Wanda“, kois libretto napisał p. 


p. t. 


M o © E zajmuje ię ohe 
eni 4 * Tadeusza“: Š 
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AFISZ 


EATRALNY: 


Rok 1876. 


Cena prenuemraty miesięcznej 50 cen 


Prenumeratę przyjmują : Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 
i Kasa Teatralna. 


 Inseraty. 


MONSIBUR-DUMAIRE 


Sedi siç szanownej publiczności 

przy bieżącym karnawale, pro- 

sząc o dalsze względy, jakiemi 
go dotąd zaszczycano ; 


kamelie, kwiaty, 
(PIĘKNE: „BUKIETY (1 KRZEWY, 


po umiarkowanych i przystępnych 
cenach. 


tego udziela lekcpj języka 
iego według własnej metody. 


f: z ulica Grodzka Nr. 67. 


uchyłają do posypania popiołem i RAGA 
gwaru i szumu, słyszymy ciche westchnienia 
za uleciałą bezpowrotnie nadzieją bogatego 
ożenienia, wydania córki za mąż, i co głów- 
nie, za próżnym pugilaresem, który w tych 
czasach odgrywa najważniejszą rolę. Lecz po- 
pielec jeszcze daleko, a tymcząsem bawmy 
się i hulajmy, bo jutro nie do nas należy: 
zresztą, po nas niech będzie i potop, jak się 
wyraził jeden z filozofów francuzkich. Jak- 
kolwiek- zapowiedziano , że liczba bali tego 
roku będzie ograniczoną, jednakowoż trzy 
odbyły się już w sali hotelu saskiego i wszy- 
stkie świetne, liczne i w doborowem towa- 
rzystwie pięknych twarzyczek, brylantów i 
brabanckich koronek. Zarobiła „Unia“, zaro 
biło Towarzystwo Dobroczynności, Czytelnia 
akademicka, kupcy z miasta i Kaźmierza, a 
że jest kilku papów malkoutentów , którzyby 
może woleli obrócić guldeny. wydane na tiule, 
tarlatany i kwiaty, na coś pożyteczniejszego, 
jak naprzykład na śniadanka u Fuchsa lub 
Wentzla, bo to przecież wzmacnia siły i u- 
trzymuje życie lecz większość jest zadowolo- 
ną i opozycya zmuszoną jest do hiernego o- 
poru i to jeszcze przed bardzo serdecznym 
przyjacielem i w cichym kąciku, by przy- 


Wydawea i Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalsku. 


: pianisty Ritte- 
dobra. 2 Z natury jesteś 


szeni. Dwadzieścia papierków loża, a siedm 
krzesło, to panie dobrodzieju nie żarty. Nie 
dlatego, broń Boże; „byśmy nie mieli gulde- 
nów, bo przecież każdy z nas, niech -tylko 
pójdzie do filii Banku Narodowego i zaniesie 
mały kawałek papieru, opatrzony podpisem 
dwóch swoich firmowych przyjaciół, to: do- 
stanie pieniedzy jak lodu, ale dwadzieścia pa- 
pierków, to zawsze kawałek grosza i publika 
nie poszła. Oddawna przeciętni krakowianie, 
nie pokazali tak wysokiego zmysłu pelity- 
cznego, jak w tym wypadku i całe to sza- 
nowne towarzystwo, które nam chciało kon- 
certowo wyporządzić kieszenie, w przyszłych 
peregrynacyach, zdaleka będzie omijało Kra- 
ków: `- 

Zapewne, szanowni czytelnicy, znaną wam 
jest kawiarnia położona w tej części miasta, 
która się styka ze Stradomiem i Kaźmierzem. 
Otóż właściciel tego płynnego zakładu, miał 
i ma zawsze usposobienie do wesołych żar- 
tów, lecz od pewnego czasu zaczął się brać 
seryo do poważnych rzeczy i traktować z ca- 
łą uwagą nauki ścisłe, jak strategią i histo- 
ryą naturalną. W przewidywaniu groźnych 
wypadków wojennych na wiosnę, przygotował 
sobie ząwczasu okupacyą wojenną, gdyż nad 


W drukarni 


| 


„CZASU* w Krakowie. 


chodzetich idąca dalej jeszcze, jak wszyskie 
teorye Darwina, bo dowodzi, że żydzi pocho- 
dzą nietylko od małpy, ale także od innych 
zwierząt, kwiatów i minerałów, stosownie jak 
brzmi nazwisko n. p. pp. Blumenfeld, Rosen- 
feld, Zitron i t. d., o pochodzenie swoje wy- 
wodzą ze źródeł botanicznych; pp. Steinfeld, 
Eisfeld, Kupfermamn, sięgają początków przed- 
historycznych, w pierwszych formacyach zie- 
mi; inni panowie imiennie są zaliczeni do 
zoologii. Byłoby wszystko jeszcze u>zło, gdy- 
by nie samo zakończenie broszury opiewają- 
cej, że wszyscy inni panowie Izraelici, nie 
wymienieni w spisie, należą do jędnego ro- 
dzaju zwierząt, którego według starego zako- 
nu nie jadają Izraelici, a według Koranu Mą- 
chometanie. Jak wyżej nadmieniłem, byłaby 
straszna burza zawrzała, i tylko interwencya 
poważnych osobistości zażegnała takową. Że 
naturalnie kolporter dowcipnej broszury, przy- 
płacił kieszenią i jakieś setki i dziesiątki 
poszły na kahały i szpitale, to się ma rozu- 
mieć, lecz że pokój już zupełnie zapanował, 
w tamtej części Krakowa, to mogę ręczyć 
słowem honoru, lecz bez dodatku zegarka. 
J. K. 
——ajW—— 


Rzadca drukarni Józef Łakoctńskiu. 


Numer pojedynczy kosztuje 5 cent. 
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pi Po raz drugi 


śś  Dramat«w 4 aktach, przez wicehrabię Henryka Bornier, 
ch * przełożył dla sceny krakowskiej L. Siemieński: 


GÓRKA 


f 
k. 

U OSOBY: 

M 

M Cesarz Karol Wielki =" — Pan Szymański. Trzecia dama — — — — P. Krasnopolska, 
zb Gerald, syn hrabiego Amaury — Pan Sobiesław. | Czwarta lama — — — — Panna Bułat. 

Y Hrabia Amaury — ° — — Pan Podwyszyński. — — — —  — —. Pan Bogucki, 

n Ragenhardt, jeniec sioki — Pan Jankowski. II — Pan Ładnowski. 

2 Książę Nayme ZA - Pañ Feliksiewicz. M| — — — — — — Pań, Nowak. 

e Radbert, mnich — — — — Pan Œlikšsoni. IV; rycerze — — —. Pan Bąkowski. 
Abderraman, rycerz saraceński — Pan Galasiewicz. y NO a a mm .Pań Dłonarski: 
A) Ryszard, stary koniuszy Rolanda Pan Dyliński. VI - Ai Pan Kwakiewicz. 
a Geoffroy | panowie z dworu Karola Pan” Roman. VII) — - — ., Pan Stanisławski, 

ts, Hardrć | Wielkiego Pan Lidke. | RO Pan Recki. 

"up Berta, siostrzenica Cesarza — — Pani Hoffmann. II AG riai W ba 8 = PAGAANI, 

D Teobald, paž  " Panna Fiezkowska. MES | Ewa a --. RMON 
DA Pierwsza dama — — — — Pa Siedlecka. WY = = u o r BB. KORCEWACZ, 
cd Druga dama — — — . —. P. Kwiatkowska. Rzecz dzieje się w r. 813-814, 
Maurowie — Rycerze — Pachołki — Lud. 


